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Walki bratobójcze. 
Zwalczanie komunizmu.
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W I E C Z N E  M I A S T O
W r o li g łA w n ej u r o c z a

BARBARA LA MARR i BERT LYTELL,
MUSSOLINIEGO.p r z y  w s p ó łu d z ia le  p r e m je r a  W ło sk ie g o

Pertraktacje w  s p r a w i gabinetu niemieckiego znowu odłożone.
BERLIN, 19. Zw ołane przez kanclerza dzenie przerwano do dziś do godziny 1 O-ej

Luthera zebranie stronnictw  na godzinę 6 ą rano. Wiadomo tylko, że Koch wobec sta-
wieczorem, które trw ało dwie godziny nie nowiska bawarskiej frakcji ludowej pozosta-
dało żadnego rezultatu; porozumienia co do wił partji swej m ande t ministra spraw
utworzenia gabinetu nie osiągnięto. Rosie- wewnętrzych do dyspozycji.

Dr. M ed. B . M A K O W S K I
ul. W a r sz a w sk a  Ns 16, I p.,

aknszerja, ifioroby wewnętrzne I dziecięce,
p rzy jm u je  od  10—12 i od  3 —5.
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W Niemczech jeszcze daleko do stworzenia gabinetu.
BERLIN 19. Należąca do koalicji tworzącej 

gabinet Baw arska Partja  Ludowa wczoraj 
w obec kandydatury przedstawiciela dem o­
kratów Kocha na m inistra spraw w ew nę­
trznych wysłała o godz. 6 ej wieczorem do 
dr. Luthera i klubów: centrum , dem okratów 
i niemieckiej partji ludowej oświadczenie 
tręści następującej:

1. Baw arska partja ludowa oświadcza, 
i e  bezwarunkowo nie zgadza się na kandy­
daturę Kocha na m inistra spraw w ew nętrz­

nych i gdyby on został mianowany, wyco­
fuje się natychm iast z koalicji.

2. Wobec groźnego położenia w P ań ­
stwie partja uważa, że jedynem wyjściem 
jest powierzenie teki ministra spraw w ew nę­
trznych fachowcowi.

3, Ze tylko po uwzględnieniu tych dwóch 
postulatów Partja  Baw arska będzie prowa­
dzić dalej pertraktacje w sprawie utworze­
nia gabinetu.

Katastrofa w Berlinie.
BERLIN 19. Katastrofa wskutek wybu­

chu, jaki miał miejsce wczoraj na Zinkstras- 
se w Moabicie, miała straszne rozmiary. 
Na miejscu, gdzie s ta ł wielki czteropiętrowy 
dom stoją popękane od dołu do czwartego 
piętra gołe ściany i olbrzymi stos gruzów, 
pod którymi znajdują się zasypani ludzie.

Oczyszczanie gruzów dokonywane przez 
straż ogniową posuwa się bardzo powoli, z

powodu obawy zawalenia się pozostałych 
ścian gmachu. Na całej Zinkstrasse w 
sklepach i mieszkaniach szyby potłuczone i 
wiele pieców po przewracanych. Wczoraj 
dostano się do jednego z zasypanych skle­
pów, gdzie znaleziono trupa poszarpanego 
w kawałki właściciela sklepu. Co było przy­
czyną wybuchu dotychczas nie wiadomo.

L E K A R Z  
D ta BENRYK SOLNIK

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  na ni. Wrocławską 
Ife 20 róg Al. Józtfiny. dom p. Oppenheima 

1 przjjmuje od 10— I r. i od 4— 7 w.

Laboratorjum 
sztueznyeh zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.
Urzędnikom i czł. Kasy Chorych wszelkie prace

po cenach  ulgowych. 2298

Wybuch na forcie Legionów.
WARSZAWA, 19. Wczoraj około g. 11 podczas segregowania m aterja łów  amunicyj- do szpitala, 

forcie legjonów położonym na drodze do nych nastąpił wypuch t. zw. spłonki szrap- 
Wilanowa nastąpił wybuch, który pociągnął nelowej.

sobą ofiary w ludziach. Odłam kam i ranionych zostało pięć dzie-
Po sprawdzeniu wiadomości okało się, wcząt z pośród personelu zatrudnionege przy 

istotnie w m agazynach pomienionego fortu, robotach w magazynach fortu.

przez tnrytorjum wolnego miasta, przybyła zatem 
do W esterplatte drogą wodną z Gdyni. Komen­
dant straży nie został jeszcze naznaczony.

tu n e l łą czy ł Rlindiscl) Greatza z  Czechami.
LONDYN, 19. „Daily Mail" donosi z Buda­

pesztu, że w zamku księcia Windisch-Graetza wy­
kryto tunel podziemny długości 10 kim., prowa­
dzący do granic Czechosłowacji.

Citzba ofiar katastrofy  w Berlinie.
BERLIN, 19. Dotychczas z pod gruzów wy­

dobyto 7 osób zabitych i 33 rannych odstawionych

Banhl w fiiemczed) wypowiadają Kredyty.

Eksplozja.
. NEW-YORK, 19. Wyleciało tu w powietrze 

?J®lkie laboratorjum chemiczne. Straty wynoszą 
^ •O O O  d o la ró w

Blliki z ja d a ją  lltwlnów.
K WILNO, 19. Z Kowna donoszą: W okolicach 

°wna pojawiły się stada wilków, w nienotowanych

dotąd ilościach. Wilki niszczą pola oraz w biały 
dzień napadają na przejezdnych.

Polska na Westerplatte.
GDANSK 19. Wczoraj przybyła straż polska 

przeznaczona do pilnowania Westerplatte. Straż 
składa się z jednego majora, jednego porucznika, 
kilku podoficerów i dwudziestu żołnierzy. W myśl 
konwencji straż ta  niema prawa przemaszerowania

BERLIN, 19. Zarząd niemieckiego banku ren­
towego, wobec zmniejszenia dyskonta przez Bank 
Rzeszy obniżył wszystkie kredyty wekslowe, jedno­
cześnie zmniejszając opłaty dyskontowe do 
Bank rentowy wymówił równocześnie pożyczki 
udzielone na hipoteki miejskie.

B rat p. m łynarskiego wiceprezesa Banku Polskiego 
aresztow any.]

ŁÓDŹ, 19. „Głos Polski" donosi. W godzinach 
przedpołudniowych przybył w towarzystwie wywia­
dowcy policyjnego, komisarz dr. Kobiela do kawiarni 
„Teatralnej", gdzie po chwili przystąpił do siedzą­
cego przy jednym ze stolików, mężczyzny w wieku 
około 30 lat liczącego. Następnie poprosił go do
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urzędu śledczego, gdzie oznajmił mu, że z polecenia 
władz sądowych w Warszawie, zostaje areszto­
wany.

Aresztowany nazywa się Michał Młynarski i 
est właścicielem eksploatacji lasów w Wierchomli 

pod Piwniczną. Podobno aresztowanie miało na­
stąpić z powodu tego, że p. Młynarski jako przed­
siębiorca eksploatacji lasów, póbrawszy zgóry pie­
niądze, nie dotrzymał umów co do dostaw  drzewa 
dla wojskowości w W arszawie.

Aresztowany jest b ratem  w iceprezesa Banku 
Polskiego w Warszawie.

K atastrofa hotelowa.
NEW-YORK, 19. W czoraj nastąpiło na moście 

Wiliamsburg w dzielnicy M anhotlan zderzenie 
dwóch pociągów kolei miejskiej. Dwie osoby zostały 
zabite i 50 ciężko rannych.

gliesci metereologkzne.
BER' IN, 19. Wczoraj pod wieczów barom etr 

ię podniósł i tem peratura spadła o 1 stopień Po 
południu padał śnieg. Zapowiedź na dzisiej od 
rana mroźno, lekkie opady śnieżne, pod wieczór 
tem pera tu ra  ulegnie zwyżce.

Dolar u; filarszawle.
WARSZAWA, 16.1. PAT. Wczoraj od rana 

kurs dolara w obrotach międzybankowych wynosił 
7.35 zł. przy tendencji zniżkowej. Bank Polski 
kupow ał wczoraj dolary po kursie 7.28.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 19.1. Paryż 19.41, Londyn 25.15.8 

Nowy Jork 5.17.7, Berlin 1.23.2

Giełda zbożowa-
BERLIN 19,1. Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 25.10, na marzec 26.S0, na maj 27.30, 
żyto 14,30, na marzec 17.30, na maj 18.50, jęczmień 
browarniany 18.00, na paszę 14.80, owies 16.00 
mąka pszenna 36, Żytn a 24, rzepak 34 zł. marek 
za metr.

WROCŁAW 19.1. Wczoraj płacono: Pszenica 
22.30, żyto 14.40, jęczmień browarniany 18, na paszę 
15.50, o w es  14 80, mąłsa pszenna 34, mąka żytnia 
23.00, rz ;pak 34, kartofle 1.30, cukier 26. Tenden­
cja naogół, a zwłaszcza na cukier ospała.

Poglądy ekonomiczne 
S ta n is ła w a  S tasz ica .

U rodzony, jako syn  b u rm istrza  z Piły rwi
m łodości swej p rzeżyw ał Staszic gorycz (mieszczą,-
u jna , odsuniętego przez ustaw y Ojczyzny od

czauio  i chłopi, a szlachta zaledwie dwa. Docho­
dy z podatków; wi w ypadku, gdyby szlachta od  
podatku nie była w o lną wyniosłyby sum ę cz te re j 
kroć w yższą, có pozw oliłoby na zwiększenie a rm ji 
S ilna arm ja , zwiększone dochody  państw ow e, 
podniesienie p rodukcji krajow ej — oto program  
ów czesny Staszica skonstruo\va riy z p rzesłanek  ,na 
tu ry  ekonom icznej prze de w s zy s t k iem .

N akładając na  wszystkich obyw ateli obow ią­
zek pop ieran ia  rodzinnego przem ysłu i iwyrobówi 
z krajowego syrow ca, zalecał S taszic unikania  to 
w arów  zagranicznych. Rozum iał on w yborn ie , że 
dowóz towarów, obcych’ w yczerpu je  siły finanso 
we kraju  m arn u je  w artość dobrego pieniądza, 
podobnie jak dziś wwóz w yrobów  zagranicznych 
prow adzi do upadku w artości naszej łwaluty, i 
ru iny  życia gospodarczego. Nie teoretyk lylko, lecz 
człowiek czynu — Staszic zakładał kopalnie, hun 
tyj, fabryki i cieszył się, (gdy imógt położyć fna'ton 
T-arze nap is: „z krajowsego s reb ra ; |z krajow ej 
m iedzi". Na pom nik ks. Józefa Poniatowskiego 
poleca m ate rja ły  tylko krajowe. W  „Uwagach n ad  
życiem] J a n a  Zam oyskiego" podnosi Staszic zna­
czenie kupiectwa. W  handlu  widzi nie tylko źródL 
ło bogactw a, ale rów nież p o g l ą d o w ą  Inaukę, stw ier 
dza jąca  zależność człowieka od człjowieka i w y  
suw ającą konieczność powszechnego dob ra . Roz­
m yślan ia  Staszica ,.o środkach’ usposobienia SżyH 
dów tak, alA się s ta li użytecznym i wszelkiemu 
społeczeństwu i’krajow i, w' którym  (mieszkają" by 
ły podyktow ane troską głęboką o Lspójenie stanu 
kupieckiego w> całość organiczną z pozostałem ! 
w ars tw am i narodu.

R ozum iejąc, że drobne, rozproszone siły chłó 
pów  i rzem ieślników  bez w zajem nej pom ocy rar 
dy  sobie nie dadzą, że sity te  należy pow iązać 
poczuciem wspólnego interesu, b ra te rską  miłośn 
icią, zbiorow ą radą, założył stow arzyszenia; klo­
r e ' dziś nazw alibyśm y kooperatywą, spółdiyelnią. 
Założyć je  w" czasie, kiedy na  zachodzie kielkop 
w ać poczęły komunistyczne i Socjalistyczne ;idee 
w  system ach, głoszonych przez S&init - Stulona.- 
O w ena, Fourriera . Jakaż jednak różnica m iędzy

ich  p la n am i a p rącą  Staszica; ,W żałożoneimi przęR 
zeń Tow. R olniczem  Hrubieszowskieim, o p a rte m  
na zasadzje w łasności osobistej, mamy, przykład! 
wzorowy, nie tylko spółdzielni, ale związku s p ó h r  
dzielni. Je s t ta m  i bank o charak terze  spółdziel 
czym  i w zajem ne ubezpieczenie od nieszczęść żyH 
w lotow ych i p raca  w kierunku kulturalnoHoświa^ ‘ 
towym. O rganizacja  gminy hrubieszow skiej, — 
składającej się z 4,000 ludności dziedziczącej pło> 
80 morgów, znączpie przekracza raimy 1'ilantro-- 
p ijne j, dobroczynnej fundacji. Jest to w ielkie 
dzieło ekonomiczno-społeczne, pełne praktycznej 
m ądrości, n iezbadane jeszcze czekające na prze J 
stad jow anie ze strony  potom nych, dzieło te in  j 
trudn iejsze, że dokonane już' po politycznym i u-f 
padku narodu, pod czujnemu okiem wrogiego rzflH ) 
du , który zatw ierdził jednak? tę  w span ia łą  furH 
dację w  r .  1822, — - j

Syn  d uchow y wieku oświecenia, epoki wy- 
Zwolenia n a Zachodzje  stanu  trzeciego, mieszą 
czańskiego z pęi teudalizm u>St,.szicx m ieszcza­
n in  z Piły, góru je nad ówcziesneim m ieszczań­
stwem polskim jako niezłomny, optym ista w  spraH 
w ach  postępu  ekonomicznego w  kierunku stalen 
go w zrostu  dobrobytu ogólnego, a w ięc przedewf-. i 
szystkiem w arstw  najliczniejszych, jako p rzew ód  j 
nik ideowy, tych  m as Zaniedbanych przem aw ia 
S taszic do nas i p racą  żyw ota swego J  wysiłkiem; | 
umysłu, utkwionego w daleki w idnokrąg przyszj- ; 
łości n a ro d u , W  chwilach, gdy-ciężar stosunkowi 
ekonom icznych zdaje  się fatair.ym. d la losu PoH 
sk;, a pism  i p rący  Staszica płynie s trum ień  lnie 
zam ącony uczuć podniosłych i szlachetnyćh, por- 
ch łan iający  wszystko, co  z wyżyn pokrewnych 
wzimocnić go może, aby  przeistoczyć isię w. rzeM 
kę rozlew ną i w artką, skup iającą ogrom  wysiłku 
stw arzającego p racę i dobrobyt d la (narodu caj— 
tego i zn a jd u jąc ą  dla w łasnej energji sw ojej ujś­
cie ostateczne — w  m orzu , IW ,;rodzie ludzkości*' 
niew yczerpanym 1 zbiorniku sił dynamicznych' n a  
zietni <,tf  początku życia do (jego skonu.

k .  z;
K34Ł«

O A Z A Chcemy, aby wszyscy

z o b a c z y l i J E D E N  z 3 6 - c i u
I i zniżamy P F N A -  balkony i I miojsea 1.20 gr.

ceny biletó*!!! b L 1  f t l  II i IH mkjsca 80  Sr.

służby, publicznej o rozpacz p a trjo ty , po  pierwh 
szYm rozbiorze przechodzącego piod obce panor 
w anie. U schyłk wieku męskiego ;uz. skuje dop ie­
ro m ożność działan ia. Za Księstwia W arszawskie-, 
go jako r. ie reu larz , za królestw a jako ra d c a  sta.r 
.u i (minister rozw ija gorączkow ą działalność na  
polu przem ysłu, górn ictw a, h an d lu  i opieki spo­
łecznej. C ałą  działalność jego wi tyjm zakresie 
cechuje niezwykła um iejętność w iązania różnych 
sp raw  ekonomicznych przy  odmiennych w arszla  
lach  dokonywanych z m yślą o pow szechnym  po­
żytku i staw ianie  n a  p ierw szym  p lan ie  sprawy 
w artości jednostki ludzkiej, jako św iadom ej cząst 
ki jednej wielkiej całości — narodu , ąi przezfcń ląd  

, mości lub w- ówczesnej term inologji zaczerpnięi- 
te j z lite ra tu ry  francuskiej XYTI1 w ieku — „ro-i 
rd u  ludzkiego".

W szechstronność w; poglądach Staszica po­
lega na  unikaniu udzielania przyw ilejów  jednej 
w arstw ie  społecznej lub  jednem u zajęciu. „O dzie 
tylko pow sta je  w yłączność tam  ginie sp raw ied li­
wość. W całych dziejach ro d u  ludzkiego najw ięk 
sze zło zadaw ał człowieczeństwu duch wyfączn 
nosci zictrd, u rodzen ia, o b ro n y ; religji; duch w yr 
łączności hand lu".. Jeżeli w  swoich przestrogach' 
dla Polski nazyw a rolnictw o najp ierw szem  ze 
Wszystkich stanów  rziemiosł i sztuk", ,to czyni *6 
dlatego, że od rozw oju rolnictw a zależy przyszh 
łość innych gałęzi gospodarki narodow ej, ono 
bow iem  stw arza t. zw. pojem ność rynku wewnąb* 
rznego dla przem ysłu i rzem iosła. U po rząd  ko1- 
iwan? rolnictw o jest podstaw ą siły podatkowej 
obyw ateli, jest podstaw ą dla o b ro n y  p ań s tw a  n ą  
W ypadek w ojny, której pomyślny wynik (zależy 
przedewszvstkłem  od m ożności wyżywienia a rm ji 
i  ludności cywilnej. Obliczając, iż Polska — , . po 
pierw szym  rozbiorze posiada jeszcze do 200 
in iljonów, m orgów  chełmińskich ro li i ob liczając 
przeciętny jej dochód, stw ierdza, że Polska poH 
siada obecnie tylko 12 miljonówi z ło ty c h 'dochov- 
d u  z podatków, w czerni'10 [miljonówi pjacą|m iesz

Jak nawet w małżeństwie 
można być szczęśliwym-
Jedną z najżywotniejszych kwestji dla kobiety 

jest małżeństwo. Od tego, jakie to  małżeństwo 
jest, zależy może więcej, niż nam się na pozor zda- 
je, — bo nie tylko życie jednostki, ale życie ro­
dziny, która jest podstawą istnienia społeczeństwa. 
Życie rodzinne deje nam szerokie pole do obser­
wacji, doświadczeń i smutnej nieraz statystyki, że 
tu  właśnie tkwi przyczyna rozwoju, wysokiej kul­
tury, zdrowia moralnego społeczeństwa lub tez 
obniżenia jego poziomu i upedKu. tylko m ał­
żeństwa, opBrte na jak największem prawdopodo­
bieństwie opopóirego szc:ęścia, powinny być za- 
wierane — wszy8 y na to  się godzą, pragną i dą- 
żą do tego — a jednak rzeczywistość przedstawia 
się inaczej. Choć przed ślubem, zdaje się r.ierez, 
że młodzi wyposażeni w miłość wzajemną, zdro­
wie i byt materjalny zapewniony, mają wszystkie 
warunki do szczęście, coś się niedługo między mmi 
psuje i zaczyna ą się lata cichej udręki lub otw ar­
tej walki. W Nowym Jorku Dr. Katarzyna Davis 
na podstawie rozpisanej ankiety obliczyła, że tam 
na 100 małżeństw tylko 16 jest nieszczęś.iwych, 
ale tam kobiety żyją w innych warunkach. U nas 
gdybyśmy przeprowadzili podobną statystykę, to  
uzyskalibyśmy prawie odwrotny stosunek. Jak 
długo jednak poważne przekroczenie jednej lub 
drugiej strony nie w chodzi w grę, a małżeństwo 
nie czuje się z sobą dobrze, wina jest opoboina. 
Nieszczęście zaś się wtedy, gdy z obu stron braknie 
dobrej woli do porozumienia się. Dobrze jest 
wiedzieć, że prawdziwe szczęście w małżeństwie 
rzadko jest darem opatrzności — przeważnie trzeba 
je samemu zdobyć i ugruntować. Jeżellob ie  strony 
zrozumieją to  i dążą w tym kierunku wytrwałe, to  
osiągną cel napewno.

Nawet w najlepszem małżeństwie zdarzają 
się nieporozumienia — w słonecznej zwykle atm o­
sferze zaczyna być w tedy duszno, chmury się 
gromadzą, napięcie nerwów wzrasta, uczucie miłości 
zanika — jedno nieopatrzne słowo spowodować

może burzę Do tego rozumna kochająca żona 
nie doprowadzi nigdy — milczy, gdy wie, że gdy 
jedno słowo padnie, bardzo ciężko jest powstrzy- 
mać dalsze, a wtedy choć burza minie, pozostawia 
po sobie uczucie niesmaku, wzajemnego żalu i u- 
razy. Jeżeli milczy, wygra zawsze, bez względu 
na to, czy jej towarzysz ma słuszność, czy też nie 
— milczy, dopuki ten  n e opanuje się i nie uzyska 
spokoju, który mu pozwoli jasno widzieć i słyszeć. 
Rozważywszy przyczynę sporu na zimno, porozu­
mieją się na pewno. Gorzej jest, gdy role w mał­
żeństwie zamienią się, gdy żona się burzy a mąż 
milczy. Nie rzadko to  jest objawem lekceważenia. 
Wszelkie sceny i żywe sprzeczki powinny być z 
życia małżeńskiego usunięte jako bezcelowe, a wy­
wierające bardzo ujemny wpływ na wzajemne po- 
życie.

Aby to  osiągnąć, musi kobieta posiąść cnotę 
milczenia i panowania nad sobą. Do podjadków 
szczęścia rodzinnego należy też zaśniecan e życia 
sobie i mętowi drobiazgami. Wszystko, co dotycz 
gospodarstwa, służby, drobniejszych spraw dziecin­
nych, niech się stara załatwić sama, niech nie s tra ­
szy służącej i dzieci: „czekaj, czekaj, jak pan przyj­
dzie". Przyszedłszy na obiad musi się on zaraz 
dowiedzieć, „że dziś praczka zrobiła zawód, że 
kartofle w piwnicy zmarzły, że węgli na czas nie 
przywieziono, że Antoś w szkole wybił szybę, a 
mała có eczka sąsiadki pokazała Emusi język". 
Jeżeli już koniecznie musi się on o tern dowiedzieć 
dosyć czasu będzie na to  wieczorem przy om a­
wianiu przejść całego dnia

Najlepsza farsa sezonu
f -  6 0 0 . 0 0 0  F R A N K Ó W

Z KOLINEM, FOTOGRAFEM * GOLGOTY.

. OAZA*
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K R O N I K A
— K o n k u r s  ł y ż w i a r s k i .  Kaliskie To­

warzystwo Cyklistów, sekcja łyżwiarska, w przy­
szłą niedzielę, dnia 24 b m. urządza konkurs łyż­
wiarski. Bliższe szczegóły konkursu będą podane 
-w najbliższych dniach.

— D z iś  u j r z y m y  n a  e k r a n i e  c u d a  
Indji i T y b e tu .  Przypominamy, że dziś we 
wtorek o godz. 8 wiecz. w Świetlicy 29 p. S. K. 
p. J  Dzierzbicki wygłosi swój sensacyjny odczyt 
o Indjach. Prelegent mówić będzie o słynnych 
hymnach Kig-Vedy, najstarszych zabytkach poezji 
aryjskiej, o traktatach wiedzy tajemnej zwanych 
upaniszady, o Buddzie i odkrytym przez ijiego sy­
stemie zbawienia ludzkości oraz przedstawi rozwój 
religji i filozofji hinduskiej aż do czasów współ­
czesnych.

Na ekranie ujrzymy olbrzymią ilość (200) sen­
sacyjnych obrazów świetlnych: braminów, parjs- 
sów, radżów, yogów, fakirów, cuda architektury 
hinduskiej a również i cały Tybet, wspaniałe kla­
sztory i ceremonje lamów, i samego buddyjskiego 
papieża Azji — Dalej-Lamę i jego wspaniałą re­
zydencję. Pozostałe bilety w cukierni p. Mayera.

— D a n c in g .  Jak się dowiadujemy sympa­
tyczne Kaliskie Tow. Dobroczynności urządza w 
dniu 1 lutego w salach kasyna oficerskiego 29 p.

. S . K. „Dancing", z którego całkowity dochód będzie 
przeznaczony dla najbiedniejszej ludności naszego 
miasta. Niewątpimy, że nader aktualny cel Dancingu 
iak i skromne koszta jakie uczestnictwo w tej za­
bawie pociągnie za sobą, (gdyż stroje będą wie­
czorowe nie balowe) zgromadzą w dniu 1 lutego 
całą inteligencję Kalisza.

— „O K o b ie c ie  w i e c z n i e  m ł o d e j (( 
(N in on  d e  L e n o lo s ) .  Pod powyższym tytułem 
wygłosi odczyt p. Donat Krężel w czwartek, dnia 
21 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem w Sali Towa­
rzystwa Muzycznego.

Odczyt zaczerpnięty jest z życia głośnej na świat 
cały piękności Ninon de Lenclos, która używając 
pewne środki zabezpieczające, była zawsze piękną, 
zawsze młodą — bez zmiany wyglądu swego od 
lat 18 do 80-ciu. Odczyt „O kobiecie wiecznie 
młodej" w naszym mieście wzbudził duże zaintere­
sowanie. Ceny biletów od 1 do 2 zł.

_  O k r ę g o w e  b iu r o  f u n d u s z u  b e z r o ­
b o t n y c h  w  K a l is z u ,  komunikuje, że stosownie 
do okólnika Dyr. Fun. Bez. w Warszawie Na 76/A 
11869/A z dnia 20 stycznia 26 r. zostają zaprowa­
dzone nowe wzory zaświadczeń mianowicie:

1) Zaświadczeliie o stanie rodziny i zamiesz­
kania bezrobotnego.

2) Zaświadczenie rejestracyjne zakładu pracy.
3) Rejestr zaświadczeń zakładów pracy obję­

tych ustawą o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia z dnia 18.VII-24 r.

4) Zaświadczenie zakładów pracy o potrące­
niach na rzecz Fun. Bezrobocia

— Z l i t o ś c i . . .  P. Kobyłecka Aniela swojego 
czasu przyjęła do domu 11 letnią Mikołajczyk 
A pobnje. Nadobna Połcia, wywdzięczając się 
swej dobrodziejce skradła jej 120 złotych gotówką, 
większą ilość garderpby i bielizny, poczem ulotniła 
się jak kamfora. Za małoletnią przestępczynią 
wdrożyła energiczne poszukiwania policja śledcza.

— K r a d z ie ż .  Augustyniak Józef zam. na 
Tyńcu zameldował o kradzieży 2 kilo słoniny. 
Amator słoniny Jóżef Wypych ujawniony.

P. Handke Lucjan zam. ul. Wrocławska 36, 
zameldował w komisarjacie o kradzieży płótna ze 
sklepu wartości 45 zł. Dochodzenie prowadzi po­
licja państwowa.

— Z a p n t - z o b  *wa«*ie s p i r y t u s u  na  
k a m p a n j ę  1926 /27  r .  Zapotrzebowanie spiry­
tusu dla państwowego monopolu spirytusowego 
na kampanję 1926/27 zostało ustalone w wysokości 
600 tys. hektolitrów 100%

— B u d ż e t y  s a m o r z ą d ó w  p o d  htta- 
- łem  o s a ę  ż n o ś o i .  W łódzkiem urzędzie woje­
wódzkim podjęte zostało obecnie opracowane 
nadsyłanych budżetów większych miast i związków 
komunalnych województwa łódzkiego. Między 
innemi nadesłały już preliminarze budżetów na 
Tok 1926 wydziały powiatowe: Sieradza, Brzezin 
i in. Preliminarze te opracowane zostały i zatwier­
dzone będą przez województwo z punktu widzenia 
Tadykalnych oszczędności, stosownie do instrukcyj 
opracowanych przez okręgową komisję oszczędno­
ściową. Oszczędności te pójdą w pierwszym rzę­
dzie po linji usunięcia zbędnych wydatków. Wy­
konane więc zostanie całkowicie rozporządzenie 
dotyczące unormowania płac pracowników komunal­
nych. Skreślone zostaną wydatki na uposażenia 
dodatkowe wypłacane w formie gratyfikacji, czy 
renumeracji. Zaniechane będą ze względu na brak 
kredytów niektóre roboty inwestycyjne. Prowa­
dzone będą te tylko zamierzenia inwestycyjne, 
przy których znaleźć będą mogli zatrudnienie bez­
robotni.

Marjan R t g u M i
Student Uniwers teto W arszaw skiego, Ochot­
nik w ojsk  polskich brygad? Syberyjskie], 

przeżyw szy lat 22 ,
podługich i ciężkich cierpieniach zm arł dnia 17 b.m. 

opatrzony św. Sakramentami. 
Wyprowadzenie zwłok dnia 19 b.m., o godz. 

3-ej p.p. z domu własnego przy uiicy Nowo-Kole- 
jowej >6 95 na cm entarz miejski, na który zapra­
szamy krewnych, znajomych i kolegów w głębo­
kim smutku pozostali ztroskani
63 R o d z ic e .

— R u ch  c e n  w  g r u d n iu  r .  ub . Ceny 
hurtowe w grudniu r. ub, miały naogół tendencję 
zwyżkową. Skrócony wskaźnik cen hurtowych, 
obliczony według cen 24 towarów, wzrósł w ciągu 
grudnia 142,4 do 151,7. Z ważniejszych artykułów 
wzrosły w grudniu ceny hurtowe na mąkę pszenną 
z 50,50 do 59,50 zł. za 100 kg., r.a mąkę żytnią 
z 33 do 35 zł. za 100 kg., na mięso wołowe z 1,j7 
do 1,63 za 1 kg , na wieprza z 1,50 do 1,55 zł za 
1 kg. fcywe) wogt, rta skórę cielęcą z 2 do 2 ,o j  z«, 
za 1 kg skóry końskie z 14 do l8 zł, za 1 sztukę 
na c e m e n t  z 5,25 do 8 50 zł. za 100 kg., drzewo 
(kantówka) z 65 do 75 zł. za 1 metr sześć, it.d

Niezmienione zostały ceny na cukier (1,10 zł. 
za 1 kg.', skóry surowe bydlęce (1.90 zł. za 1 kg.) 
żelazo (170 zł. za 1 tonnę), żelazo handlowe (222 
zł za 1 tonnę), żelazo bednarskie (256 zł za 1 t.), 
drut walcowany (274 zł. za 1 t ), naftę (28.20 zł. 
za 1 kg): węgiel dąbrowie ki (24.15 zł. za 1 ton.), 
i górnośląski (25 60 zł. za 1 tonnę) it d.

Natomiast bbniżone zostały ceny: na masło 
6 40 do 615 zł. za 1 kg., na skóry podeszwiane z 
8,65 do 8,45 zł. za 1 kg. na juchty tłuszczone z 
16,34 do 15,98 za 1 kg. i t, d.

_  T r z e c i  n u m e r  „ M o je g o  P l« e m k a « ,  
tygodnika ilustrowanego dla dzieci, przynosi Czytel­
nikom szereg zajmujących powieści, wierszy i arty­
kulików Na pierwszem miejscu znajdujemy: „Niedź­
wiedzie" wiersz M. Arcta, wspomnienie o Stanisła­
wie Staszicu, d. c. „Promienistych Serduszek" M. 
Dynowskiei, „Grę w zadowolenie* H. Porter d c. 

Fifinki" M. B u y n o - A rc to w e j ,  „Gwiazdki śniegowe
   wzory wycinanek i haftów, wesołą historyjkę
o lalce Haluni, gawędkę listowną i dział rozryw­
kowy.

— W ia d o m o ś c i  s f ś t y s t y o z n a .  Ukszał 
się Nr. 1 (rok IV) Wiadomości Statystycznych o
treści następującej: . . .

Koszty utrzymania w-g Komisji Warszawskiej. 
Koszty utrzymania w Warszawie. Ceny hurtowe. 
(Wskaźnik tygodniowy skrócony), Ceny hurtowe 
w Polsce. Ceny detaliczne w Warszawie. Prze­
gląd Międzynarodowy. (Ceny hurtowe i giełdowe 
zbóż Wskaźniki złote ważniejszych grup towa­
rów). Ceny miejscowe, ziemiopłodów, paszy i m- 
wen arza żywego. Bezrobocie. Bank Polski. Kur­
sy dewiz w Warszawie. Izby rozrachunkowe. Obieg 
pieniężny. Zamknięcie rachunkowe Powiatowych 
Związków Komunalnych. Handel zagraniczny Pol­
ski za miesiąc listopad i za okres styczeń — listo­
pad 1925 r (Zestawienie według głównych dziedzin 
produkcji i wsdług głównych grup schematu bruk­
selskiego). Zasiewy i zbiory w r. 1925, Pozatem 
numer uzupełniają dane z opracowania wyników 
spisu ludności dotyczące woj. krakowskiego jakto: 
Ludność w-g wieku płci i analfabetyzmu. Ludność 
czynna zawodowo w-g zawodów, wyznania i sta­
nowiska społecznego. Kaleki,

&
P A M I Ę T A C I E

Golgotę nciciwej Kobiety??
Urocza HELENA DARŁY i KOLIN — fotograf, 

przyjeżdżają do nas z obrazem

600000  f r a n k ó w .
„o a z a -

5) Dziełalność Stowarzyszenia (prace Zarządu głó­
wnego w związku z zamierzeniami oszczędnościo­
wymi Rządu, memorjał w sprawie redukcji osobo­
wej i rewizji płac, sprawa przedłużenia art. 116 
ustawy pańswowej służby cywilnej, konstytucyjne 
posiedzenie Komitetu Polskiego Instytutu Admini­
stracyjnego, urzędnicy wobec głosów o niedoma- 
ganiach administracji państwowej. 6) Z działalno­
ści Związku Głównego Stowarzyszeń Urzędników 
Państwowych, Samorządowych i Komunalnych wo­
jewództw zachodnich (zebranie Zarządu Okręg, w 
Poznaniu, Walne Zebranie w Koźminie i Środzie, 
komunikaty, 7) Notatki, L. Wądrychowskiego „O 
uproszczeniu w pracy administracyjnej*.

K ącik  radjow y.
P r o g r a m  a u d y c j i  m u z y o z n y o h  poda­

jemy codziennie podług zagranicznych pism specjal­
nych, które odbierają od głównych stacji programy 
te  uprzednio na tydzień. Często się zdarza, że w 
programach codziennych brak niektórych stacji 
jak naprzykład w obecnym tygodniu brak: Agenu, 
Moskwy i Sztokholmu. Dzieje się to  nie z naszej 
winy, lecz z powodu nie wysłania programu przez 
stację nadawczą, do redakcji pisma, która zmuszona 
jest ową stację w programie tygodniowym opuścić.

S t a c j a  W r o c ł a w s k a  ma dotychczas H  
K. W. siły, jednakże już została przebudowaną i 
będzie wysyłać nie za d łu g o  audycje z siłą 10 K. W. 
tak że słuchaną będzie być mogła z odległości 
650 kilometrów.

P o d s ł u c h i w a c z e  w  A nglji.  W m. Aber-
dzen wykryto 600 posłuchiwaczów, których za nie- 
zarejestrowanie aparatów oddano pod sąd.

N o w a  s t a c j a  w S t a n a c h  Zjednoczonych 
(Broundbrook) wysyła z siłą 35 K. W. audycje na 
fali 50. Ministerjum Marynerki w Kanadzie używa 
fali do audycji, długości 52,51 m. Grenoble słysząc 
można codziennie o godz. 9 m. 30 wieczorem na 
fali 498. Radjo Paris (1750) wysyła codziennie 
ostatnie depesze o godz. 14,50,17,30, 18,45 i 21,15.

I R A D I O .
D L A  A M A T O R Ó W

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW,
transformatory, opory silitowe, potencjometry, opory 
żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulowe oryg. Huth a, 
kondensatory obrotowe, konden. blokowe, linka antenowa, 
izolatory,baterje anodowe, akumulatory, lampki katodowe 
P .T . R. Philips, Marconi Radio-Micro, Tungsram, lampki 
głośnikowe, słuchawki, głośniki, zaciskLI wszystkie czę­

ści potrzebne dla radio-amatorów.

Aparaty superreakcyjne A E R I O L A 1 2 -i 3 lam ­
powe bez akumulatorów gwarantowany odbiór wszystkich 
stacji europejskich na głośnik w cenie od 225 złotych 
komplet wraz z założeniem anteny. Aparaty rezonansowe
T E L A  6  LAMPOWE, SUPERHETERO­
DYNE o r y g .  L. L. 8  LAYIPOWE poleca

na d o g o d n y ch  w a ru n k ac h  z ap ła ty

M. M A  J E R  A N
ul .  B a o in a  I, w  KALISZU.

2286 I

  Ż y c i e  u r* ę d » U o * e . Ostatni numer
„Życia urzędniczego* zawiera następującą treść: 
1) St. Sasorski, „Sprawy urzędnicze na tle kryzy­
su gospodarczo-kredytowego w Państwie", 2) J. 
Stypiński, „Rozważania na tem at Ustawy uposaże­
niowej (cz. Ul)", 3). Warmskj, „Groźne memento 
(o potrzebie rozwinięcia urzędniczego ruchu spół­
dzielczego), 4) „Opinje Komisji do spraw praktyki 
administracyjnej przy Zarządzie głównym S. U. P.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  ś r o d ę  2 0  s t y c z n i a  r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16 Bajka dla dzieci, 20.30 Kon­
cert kameralny.

WROCŁAW (418,251) 13.45, 17, 20.15 Koncerty. 
HAMBURG (392-5, 293, 279) 20 Wieczór pieśni. 
KRÓLEWIEC (463) 20.10 Dramat.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 3.30 Wykłady języka 

hiszpańskiego, 3, 4, 43 wykłady.
LIPSK (452. 284) 16 20.15 Koncerty.
MONAH1UM (485. 340) 17, 19 , 45 i 22,45 Koncerty. 
MONSTER (410, 283, 259) 13.15, 17, 20.40 Koncerty. 
BARCELONA (325. 460) 19.05 Koncert.
OSLO (382) 20 Koncert.
TULUZA (441) 22.45 Koncert.
PARYŻ (2650) 22 „Arlesienne* op. Bizeta. •
ZURYCH (515) 20.15 Koncert.
RZYM (425) 20.40 Koncert instrumentalno-wokalny. 
WIEDEŃ (530.404) 16.15 Koncert.
BUDAPESZT (546) Wieczór pieśni węgierskich. 
HILVERSUM (1050) 18.40 i 20.50 Koncerty. 
LONDYN-DAVENTRY (365-1600) 12, 17.15, 19 i 21 Kon­

certy) 20 „Big-Ben*; 20.25 Koncert pianisty M ornsona.

UWAGA: Czas w L o ndyn ie  i P a ry żu  różni się  o godzinę, czyli 
111 “ gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

je s t godzina dwunasta.
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Z A G A D K O W E M O R D E R S T W O
8) Powieść z  tycia amerykańskiego.

— I nie słyszafa pani jej kroków w (przed­
pokoju?

— Nic!
— Pani wrócjła do pokoju jmiss Colvin. Pan 

Darden postawił określone pytanie. — A pani, 
m iss Colvin:’ Nie była pani (tutaj tego wieczora?

— Przed jedenastą  godziną, nie, j— oświadczy­
ła. — W  niedzielą wieczorem chodzę do teatru. 
Tak też było ostatniej niedzieli i właśnie wróci

, ładni, gdy senator odchodził.
— Czy roz|mawiała pani z senatorem ?
— Tak, Szedł wychodząc przez przedpokój, 

.gdy zdążałam, do imojego pokoju,
— A w palcie senatora nie (widziała panj żad 

- nego papieru?
Miss Colvin odrzuciła w tyf głowę.
— Przepraszam  — dodał śpćesznie pan Dar­

den. — Biorę pod uwtagę (możliwość, t e  w którejś 
|z kieszeni palta mógł łatwo wystawać koniuszek 
papieru  lub brzeg koperty,

— Nie widziałam, nawet tego palta, — rzeki* 
szorstko.

— Doskonale, A teraz miss Haskell, czy mon 
gę pójść do kuchni i (— naturalnie tylko dla fon- 
m y — przesłuchać pokojówkę?

Zaprowadziła go przez jadalnię i otworzyła 
wahadłowe drzwi do spiżarni. — Proszę tędy, 
panic Darden.

Podziękował jej i zniknął. Jakkolwiek nie za 
znaczył ani miną ani żadnęm /słow|em, Wiedziała, 
ie  przy przesłuchiwaniu Lizzie nie chce mieć 
Świadków. Był niezwykle zręczny, ale nie oka- 
zyjwiał tego nigdy. Czufi jednak ibyło potężną si-- 
łę, (kryjącą się za jego melancholijneimi oczami.

Teraz, gdy tak siedziała, oparłszy brodę o 
ręce I nachyliwszy się do (stolika z telefonem^ — 
myśl o zręczności Dardena zwiększyła w strasz-, 
liwej mierze jej uczucie bezsilności. Była niq» 
spokojna. Skoro Edward Revis był (tak nicbeZ^ 
pteczny, dla rządu Stanów- Zjednoczonych, że 
tacy, ludzie^ jak Jerzy Darden ścigają go, jakże 
mogła sic spodziewać, że uda się jej wyprowan 
dzjć go w  pole?

(Zagryzła wargi, aby zdusić jęk.
Czuła, że prześladuje ją nieszczęście. Nie­

obecność Grimesa Bucknera dzisiejszego wie­
czora była najgorszem wydarzeniem, jakie mogło 
się stać Spojrzała na zegarek — dopiero pół do 
szóstej! Jeszcze więcej niż pięć godzin dręczyć 
ją będzie pytanie, co m a Czynić: czy lm,ai IwypęK- 
nić żądanie Revisa i pójść 'do niego o pół do (jejj 
denastej, czy też nie...

Jeśli się uprze i nie pójdzie — czy, Wykor- 
na cu groźbę i opowie wszystko Grimesowi? A 
jeśli to uczyni, co potem? Jakby to było, gdyby 
san:,a powiedziała ju tro  Grimesowi, jak jej pop 
radził Tren Malloy? Dłaczjegoż nie Imiała czasu na 
znalezienie dogodnej sposobności do rozmowy? 
Gdy y  m iała jeszcze jeden dzień— jeszcze jeden!

Po wyjściu Malloya uświadomiła sobie słusz 
ncćś jego słów i postanowiła: Muszę to opowie­
dzieć Grimesowi, skoro tylko będę (mogła, "Ale 
dzisiaj, gdy jest on jeszjeze zaniepokojony obar- 
wą dostanja się na szpalty dzienników1, muszę 
tego zaniechać. W  takimi nastroju  nie zrozumiał 
by m nie,

Przyszła jej do głowy druga pocieszająca 
myśl: Ńie potrzebuje namyślać się (czy m a isć do 
Edwarda. Grimes spędzi tu  cały Iwieczór aż po„ 
za godzjinę jedenastą? To mnie Uratuje. Nie bę­
dę mogła pójść,

A teraz, po tej roz(mowie telefonicznej, uświa

tfomiła sobie z bólem, że dzisiaj wieczorem sal 
taia i beiz pomocy, szukać będzie musiała ratunku* 
Czuła, że jest fizyeznie chora. Gdy pod naci*-i 
kiem w jatru  zadrżała szyba, zrywiała (się, a b /  
znów  opaść bezwładnie. Miała dziwne uczucie, 
jak gdyby w jej systemie UerWowów i (muskułów 
(odbywała się śm iertelna jakaś przem iana szybH 
kie zanikanie jej młodocianej siły, życia, wewnet— 
trzny  upadek,

Było to owo straszne i (nieuniknione osamóli­
nienie, które zwolna napełniało ją przerażeniem  
— ją, która znana była z błyskotliwego dowcipu 
z żyWfego ii sposobienia i niepokonanej odwagi* 
Jakże potrafi stoczyć sama tę (wlalkę i jaka 1 
bronią?

Znowu wróciła do pytania, które rozstrząsa- 
la całąr noc i cały dzień; czego ćhciąf Revis? Czy 
będzie się może próbow ał narzucić przez swoja 
„zwracanie uwagi"? A może to p raw d a ; że zmyśh 
lił kradzież poufnyph dokumentów i łmiaf 
odwagę grozić jej wyjawieniem prawdy, aby uczyj 
nić ją  swoją spólniczką? Ale ico mogła dla niego 
czynić? K raść m aterja ł Grimesowi Bucknciwwf

w stała z odrzuconą głową, nacierając kur­
czowo szyję rękami, jak gdyby chciała odprężyć 
naprężone muskuły karku. Ogarnął ją  podw ójny 
strach, strach przed tern. co p i'. Uuwiedzieć Gri-i 
imesowi ; strach przed tem, co uczyni Revis.

A coby było gdyby poszła do Revisa i dzię/- 
szczęsliwdmu nieprzewinzia ;emu przypadkowi za­
łatwia wszystko tak, że mogłaby jeszcze Wslrzy- 
mać sic od r * > a a u v " .c ku erem  i Zresztą czer- 
go kuogłaby się obawiać w dom u Revisa? Fiz\^ca 
nie nie mógł jej *as • & jeśli wplątany by#
w tak ważną sprawę, ie  agenci kryminalni szuka 
iją co do niej po całętn mieście dow odów ,W  te 

kiint razie z trudnością odważyłby się proponor- 
wiac jej cos, oo go sarniego oskarżał# o zbrodnię^

R zeezy  
sp lam ione  
i znoszone
przyjm uje do chem . 

czyszczenia i farbow ania

U

Zgm ął paszport
w ydeny przez Magistrat m. Ka­
l is za ,  na im ię  G erszena Gut- 

fre id a .  65

Zginęło odroczenie wojskow e
wydane przez P. K. U. w Kali­
szu, na im ię Alfreda S u ch e­

ckiego, rocznik 1903.
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O S I  A D Ł E M  w O S T R O W I E

Gąsiorowski, adwokat.
R ynek  31. T e le fo n  44 .

0 k  a z i
Jest do sprzedania za 150zL  
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr. W ewn.od r. 191& 

do stycznia 1921 r.
W iadom ość w Redakcji.
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W karnawale
SUKNIE BALOWE i 

UBRANIA WIECZOROWE 
jaknajszybciej 

czyści chem icznie
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i l i ł Ł  S. Kalamajsli
w POZNANIU.

Z lecen ia  przyjm uje agen . 
tu ra  fabryczna:

F I R M A

Pankowski i Nowicki
KALISZ, 
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S łynne w całym  św iecie

Zioła z Gór Harcu
D -r«  L a u e n

Z alecane przez najs łynniejsze po ­
wagi lekarskie , jak prof. B erlińskiego 
U niw ersy tetu  Dr. v. Leyden, Dr. Hoch- 
flo e tte r, Dr. M artin i w ielu innych wy­
bitnych lekarzy, radykalnie usuw ają 
w szelkie c ierp ien ia  żołądkow e, c ie r­
p ienia w ątroby, c ierp ien ia  nerek , ka­
m ienie żółciow e, hem orojdy, artre tyzm  
i reum atyzm .

Zio fa  z  g ó r  H a r c u
d-ra L auera zostały  nagrodzone na 
w ystaw ach lekarsk ich  najw yższem i od­
znaczeniam i i z ło tem i m edalam i w B er­
linie, Londynie, W iedniu, Paryżu i w ie­
lu innych m iastach . T ysiące podzię­
kowań otrzym ał Dr. Lauer od osób 
wyleczonych. C ena */, pudełka zł. 1.50, 
podw ójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż 
w ap tekach  i sk ładach  aptecznych.

UWAGA: Każde oryginalne pudeł­
ko zaopatrzone Nr. 43 w/g rej. w Min. 
Zdr. Publ. 2224

S T E N O G R A F I J
wyucza w szystkich listow nie praw ie 
bezp ła tn ie : Insty tu t S tenograficzny,
W arszawa, Dep. 24. 2320

SKŁAD MflTERJflŁOW nSM IHSNYC/l
QAZETY KALISKIEJ”

I
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POLECA: ■* . 
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. 8z.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.
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